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rrzedpiata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
3,89 zł. 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 


Przyjmuje się ogłoszenia do 
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wszystkich 


Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. w Nowemmieście. 


Kościół kat. obch. po smętnych dniach 
Wielkiego Tygodnia radosną Wielkanoc, 
święto Zmartwychwstania Pańskiego. — 
Wielkanoc jako dzień Zmartwychwstania 
Pańskiego do najstarszych należy 


świąt Kościoła kat. Podczas gdy inne 
Święta dopiero z biegiem lat i wieków 


się ustaliły, święto Zmartwychwstania 
chrześcijanie już ód zarania Kościoła kat. 
obchodzili uroczyście co roku. W tym roku 
nabiera ono szczególnego znaczenia, jako 
że przecież to rok jubileuszowy — rok 
1900 od męki i śmierci naszego Zbawi- 
ciela, a temsamem i od Zmartwychwsta- 
nia Pańskiego. Rok ten jubileuszowy 
rokiem świętym przez Ojca św. zosta? 
ogłoszony i wyposażony w hojne od- 
pusty i łaski nadprzyrodzone. 

Rok jubileuszowy 1900 oznacza, że 
w kołowrocie czasu i wieków już tysiąc- 
dziewięćset razy powtórzył się ten ra- 
dosny i promienny obchód dnia Zmart- 
wychwstania Pańskiego. Tysiącdziewięć- 
set razy rozbrzmiał w kościele kat. 
hejnał zmartwychwstania, tysiąc dziewięć 
set razy rozległo się po świecie kat. 
radosne alleluja. Przez ten tak długi 
okres czasu wielka różnorodność wydarzeń 
i dziejów przesunęła się przed obliczem 
Kościoła św. i ponad nim. Były czasy 
wielkich triumfów i dumnego rozwoju, 
ale były też czasy srogiego ucisku i krwa- 
wych prześladowań, były czasy dobroby- 
tu i pomyślności, ale również i pomoru, 


głodu, strasznych wojen i okropności 
rozlewów krwi, były czasy radosnych 
uniesień, ale taksamo chwile przepast- 


nych zwątpień i upadku ducha. 


czy radosne czy smutne 
i blasku czy grozy i burz, 


czy tak czy 


Jubileusz odkupienia ludzkości. 


1900 lat po śmierci Chrystusa. 


w Wielkim Tygodniu obecnego roku obchodzimy jubile- 
usz 1900-lecia śmierci Chrystusa Pana. 

Sam wyraz „jubileusz“ został po raz 
prywatnie przez Dominikanina Hub-rta de Ronias, który 
około 1267 roku przyrównał odpust, zyskiwany przez krzy- 
żowców, do jubileuszu „jubileum Christianorum“. Ten wyraz 
stał się urzędowym dzięki papieżowi Klemensowi IV, który 
w r. 1348 zarządził obchodzenie „roku świętego” co lat pięć- 
dziesiąt, począwszy od 1350 r. 

Pochodzenie tego słowa i jego znaczenia ma swój po- 
czątek z Pisma św. starego zakonu. Jedną z najbardziej bowiem 
znamiennych instytucyj publicznych narodu żydowskiego 
był rok jubileuszowy ; „I święcić będziesz pięćdziesiąty rok 
i ogłosisz lato miłościwe dla wszystkich mieszkańców ziemi 
twojej, albowiem rok ten to rok jubiłeuszu. Wróci znowu każdy 
do majętności swojej i każdy wróci do dawnej rodziny swej, 
bo to rok jest jubileuszu, ten pięćdziesiąty rok* (ks. kapł. 25, 
10 — 11). 

Jak widać z tego, znaczenie podobnego roku jubileuszowego 
wśród żydów miało być społeczno-ekonomiczne : ziemia, sprze- 
dana między jednym, a drugim rokiem jubileuszowym, w 
gamem „lecie miłościwem* musiała wrócić do właściciela 


pierwszy użyty 


Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 204115. 
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czwartek 


gazet. 


NOW 


Lecz jakie- tą, 
kolwiek były okoliczności i wypadki dziejowe 
czy pełne pogody 
dzień Zmartwych- 


Rok rocznie przez 1900 lat świat katolicki, 
owak bytując, w dzień Zmart- 
wychwstania jedynie wesołą rozbrzmiewał nu- 
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lysiącdziewięćsetletnia rocznica 
Zmartwychwstania Pańskiego. 


oddychał radością, szczęściem, nadzieją. 
Do niedawna temu nader smutna była nasza 
dola, jęczeliśmy pod jarzmem srogiej niewoli. 
A jednak za każdym razem, gdy rozbrzmiał 


wstania Pańskiego w nie wszystkie wnosił radosny hejnał Zmartwychwstania Pańskiego, 
strumienia obfitej radości, smugi światła, który mógł był przecież i smutne wnas bu- 
nadziei i krzepiącej otuchy. dzić oddźwięki — jako że, gdy Chrystus 


zmartwychwstał, ona, ta nasza ukochana mat- 
ka Ojczyzna, w ciemnym pogrążona leżała 
grobie, dzień ten Zmartwychwstania i dla nas, 


ZN (HA ZG GOW AG) 
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pierwotnego. Dzięki temu „prawu rolnemu“ zapobiegano zu- 
bożeniu, rozdrobnieniu własności ziemskiej oraz tworzeniu 


| się latyfundjów, obszarnictwu. 
Ta instytucja staro-testamentowa była figurą jubileuszu, i 


wprowadzonego w Kościele Chrystusowym — 


jubileuszu 
duchownego, stałego i powszechnego. 


W tamtym jubileaszu ustawały zobowiązania i długi ma- 
terjalne, podczas zaś trwania jubileuszu kościelnego istnieje 
możność zwolnienia się od długów i zobowiązań duszy wo- 
bec Sprawiedliwości Bożej. Bo jubileusz katolicki mieści w 
sobotę odpust zupełny. 

W celu wyjaśnienia charakteru jubiłeuszu w 
należy wpierw zbadać i omówić istotę odpustu. 

Odpust, jak to nowy kodeks prawa kanonicznego okre- 
śla — jest „darowaniem wobec Boga kary doczesnej, na- 
leżnej za grzechy, już eo do winy odpuszczoue w Sakr. Pokuty, 
którego władza kościelna użycza ze skarbca Kościoła za ży- 
wych w formie absolucji, za zmarł. w formie prośby” (kan. 911). 

Nauka Wiary św. głosi, iż można odpokutować karę doczesną 
albo w tem życiu przez uczynki ekspiacyjne bądź dobrowol- 
nie podjęte bądź naznaczone przez spowiednika bądź wre- 
szcie; przez cierpliwe znoszenie dopustu Bożego, choroby, 
nieszczęścia itp. albo w życiu przyszłem odeierpieniem kary 
czyścowej. 


Otóż odpust, udzielany w Kościele na mocy otrzymanej 


ogólności 


od Chrystusa Pana władzy „związania i rozwiązania”, jest 


PRZYJACIEL” i 


i Lena ogioszeń: 
| na stronie 5-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: 
y j i ERG i p i p p P £ ‘s 0077 jacej 

słowo (tiusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100°/ więcej. 


Adres telegr.: 


NIA 15 KWIETNIA 


pochodzie ku świetlanej przyszłości. 


Czytelnikom i Przyjaciołom z serca 
Ślemy gorące życzenia 


t (ciężkich 


Cena połledyńczego egzempiarza 10 groszy. 


J 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
Napisowe 
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w niewolizrodzonych i w niewoli urosłych, 
był dniem płomiennej radości i weso- 
łego uniesienia jako kojący balsam, a 
nadewszystko jako niewyczerpane źródło 
nadziei i otuchy, że nie pozostanie na 
wieki w objęciach śmierci i ta, która za- 
wsze wierną była córą Chrystusa. I nie 
zawiodły nas nadzieje nasze, nie daremne- 
mi były wyczekiwania nasze. I Ona zmart- 
wychwstała. I widzieliśmy i świadkami 
byliśmy kilka lat temu wstecz tego bodaj 
jedynego w dziejach świata cudu zmart- 
wychwstania kraju, rozćwiartowanego na 
części, skutego, zdało się, nierozerwalnemi 
pętami wiecznej niewoli. Dziś po latach nie- 
wielu znów nas straszą ponure widma kry- 
zysu moralnego i gospodar., głuszą nas po- 
tężne szumy wzburzonych fal nienawiści, 
dochodzą nas głuche odgłosy burz i kata- 
kiizmów dziejowych. Ale niezdolne one 
wszystkie razem nam zamącić radosnego 
nastroju dnia zmartwychwstania Pań- 
skiego, zachwiać w nas wiary i nadziei ani 
na chwilę, że to, co przewrotne, złe i grze- 
szne pogrążyć się musiw odmętach śmierci 
i nicości, a co dobre, podniosłe, piękne 
i szlachetne odżyć musi na nowo i za- 
triumfować nowem życiem, rozkwitem 
i zwycięstwem. Z blasków Zmartwych- 
wstania Zbawiciela czerpaliśmy w niewoli 
moc i siłę, a zarazem ufność, że „trze- 
ciego dnia rozwidni się i na wieki będzie 
rano”. W niem też zaczerpniemy i w tym 
roku, w roku jubileuszowym nadzieję 
niezłomną i otuchę niezmożoną, że od- 
rodzi się duch narodu i zwycięsko po- 
kona wszystkie przeszkody w swym 


Wszystkim naszym Abonentom. 


Wesołego Alleluja. 
Redakcja. 


i przeto cennym i nader zbawiennym czynnikiem w uwalnianiu 


się od stanu kary doczesnej. 


Odpust jubileuszowy bywa ogłaszany z pewną solen- 
nością wspaniałą, a w akcie urzędowym w (bulli specjalnej 


lub konstytucji papieskiej) dołącza się szczególne przywileje 


1 upoważnienia dla 
przepisanych oraz do 


spowiedników do zmiany 


ZW. 


warunków, 
rezerwatów 


rozgrzeszenia od t. 
grzechów, od 


S. p. Jan Piętak 
pierwszy prezes Najwyższego Trybunału 
Administracy jnego. 
Warszawa, 13. 4. Wczoraj w południe odbył 
się pogrzeb śp. Jana-Kantego Piętaka, pierwszego 


prezesa Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


Zgon min. Boernera. 


Warszawa, 12. 4. Dziś o godz. 22 zmarł w 
Warszawie po krótkiej chorobie minister Poczty 


i Tel. inż., Ignacy Boerner. 


Słusznie! 


W związku z ostatniemi demonstracjami anty- 
hitlerowskiemi w kilku miastach naszego 
kraju toruńskie „Słowo Pomorskie” słusznie na- 
stępujące robi uwagi: 


„Interesów żydowskich nie bronimy*. 


Organizacje żydowskie pragną za wszelką cenę pchnąć 


Polaków do ulicznych  demonstracyj przeciwko Niemcom ; 
demonstracje te kończą się (jak np, w Łodzi) wybijaniem 


szyb, łamaniem krzeseł i maszyn oraz paleniem niemieckich 
dzienników. Obok roznamiętnionych żydków biorą w tem 
udział członkowie sanacyjnego Strzelca i Legionu Młodych. 
— Społeczeństwo polskie, jako całość, nie miało z temi de- 
monstracjami nic wspólnego. 

Te uliczne awantury przeciw Niemcom nie są ani „po- 
lityką” ani obroną polskich interesów. jeżeli w Niem- 
czech dzieje się jakakolwiek krzywda naszym 
braciom i rodakom, to należy użyć innych sposobów, 
ażeby im dać obronę i pomoce. W tej dziedzinie po- 
winny jak najmoeniej wystąpić czynniki urzędowe, 
które mają obowiązek stać na straży życia, mienia 
i godności Polaków zagranicą. Wybijaniem szyb czy 
bojkotem filmów i dzien. nie osiągnie się niczego, 
jeżeli nie nastąpią odpowiednie działania polityczne. 

W kołach sanacyjnych prawdopodobnie  zrozumiano 
niecelowość tych burd ulicznych. „Gazeta Polska” (pał- 
kownikowska) potępia bowiem ostro zajścia w Łodzi 
i stwierdza: 

— „Wszystko to jest niedopuszczalne. Wszy- 
stko to jest niemądre. Wszystko to jest szko- 
dłiwe. A wobec tego oświadczamy zupełnie ofi- 
ejalnie — wszystko to nie będzie tolerowane”. 

Tak! To naprawdę jest „niemądre”! W ten sposób nie 
prowadzi się „mocarstwowej” polityki na ulicach! A kto 
właściwie dał tym „niemądrym” demonstracjom początek ? 
Niewiadomo! Należy jednak zaznaczyć, że Legjon 
Młodych (palący się najbardziej do takich ulicznych wy- 
stąpień) ogłosił komunikat, w którym czytamy: 

— „Na skutek zakazu władz państwowych de- 
monstracje antyniemieckie, prowadzone od kilku 
dni przez Legjon Młodych zostały przetrwane.”. 

A teraz druga sprawa: Zydzi prowadzą wojnę 
z Hitlerem; boją się jednak iść w pierwszym sze- 
regu do ataku; boją się iść pod własnemi sztan- 
darami. Chcieliby zgnębić i pogryźć Hitlera, ale do 
tej roboty wysyłają Polaków, aby się to działo na 
koszt, na rachunek Polski! Dzienniki żydowskie 
rozgłaszają po Świecie wiadomości, jakoby „polskie 
społeczeństwo” urządzało awantury przeciw Niem- 
com w obronie żydów! — Otóż my się musimy od 
tych kłamstw i od tej chytrej żydowskiej gry cał- 
kowieie odgrodzić”. 


jeżeli chcemy demonstrować przeciw 
Niemcom, róbmy to sami! 
Całkiem też słusznie zauważa jeszcze „Ga- 
zeta Warszawska” : 
„Jeśli zecheemy demonstrować przeciwko Niem- 


com, zrobimy to sami, bez niczyjej pomocy i czyńmy ! 


to wiedy, kiedy będzie to potrzebne i pożyteczne dla 
maszych polskich interesów. Poparcia żydów nie po- 
trzebujemy. Wiemy dobrze, że są oni przeciw hitleryz mowi, 
ale nie przeciw rewizjonizmowi niemieckiemu... 

Dlatego też w walce z uroszezeniami niemie- 
ckiemi pójdziemy swoją własną drogą i nie zamie- 


nimy się w armję posiłkową w „wojnie żydowskiej”. 


Zydzi i potomkowie żydów 


aż do trzeciego pokolenia usunięci ze 
wszystkich urzędów w Niemczech. 


W dniu wczorajszym wszedł w Niemczech w życie de- 
kret z mocą ustawy o zatrudnieniu urzędników zawodowych. 
Ustawa przewiduje, że urzędnikiem państwowym mogą być 
tylko osoby aryjskiego pochodzenia, względnie żydowskiego 
pochodzenia w trzeciem pokoleniu lub też wyjątkowo żydzi, 
którzy brali udział w wojnie światowej i już przed rokiem 
1914 byli w służbie państwowej. Urzędnicy bez akade- 
miekiego wykształcenia lub też należący do stronnictw lewi- 
cowych, względnie nie sympatyzujących z rządem w każdej 
chwili mogą być zwolnieni, bez prawa emerytury, a tylko 
z trzymiesięczną odprawą, o ile nie pracowali ponad lat 10. 

Nowa ustawa zdąża całkiem wyraźnie do stworzenia po- 
litycznie jednolitego nacjonalistycznego aparatu urzędnicze- 
go. To samo zjawisko daje się zaobserwować i w dziedzinie 
zatrudnienia funkcjonarjuszów i robotników w przedsiębior- 
stwach i instytucjach publicznych. I tak np. kolej Rzeszy 
przyjąć ma około 5000 robotników, lecz tylko z kół naro- 
dowych. 

Dekret ustanawia 
tów państwa, względnie samorządu niemieckiego obowiązek 
przedstawienia metryki trzech pokoleń z tem, że żydem w 
zrozumieniu ustawy jest także ten, którego dziadek był ży- 
dem. Przy stwierdzeniu jego rodzaju potwierdzenia nawet 
katolik, względnie ewangielik od dwuch pokoleń, jako żyd 
musi być usunięty. 


dla wszystkich urzędników i emery- 


OKRĘT SMIERGI 


w krainie wiecznych lodów. 
EE 21 
(Ciąg dalszy). 
Następnego dnia szlachetna głowa księcia spa- 
dła pod gilotyną. Umierał, przeklinając nikczemni- 
ka i przekleństwo to spełniło się aż nazbyt szybko. 
Kiedy nareszcie zabrakło głów arystokratów, nie- 
nawiść ludu zwróciła się przeciwko bogaczom. 
Barnel uczuł wkrótce, że w klubie Jakobinów 
patrzono na niego z wyraźną niechęcią. Prócz 
tego Robespierre był jego zdeklarowanym prze- 
ciwnikiem. Pewnego wieczora Barnel wrócił do 
domu z posiedzenia blady i przygnębiony, z wiel- 
kiemi kroplami potu na czole. i 
— Wszystko przepadło! jęknął. Jestem zgu- 
biony! Już mnie strzegą i prawdopodobnie nie 
pozwolą wyjść z domu: pomimo to musimy 
uciekać. | 
— Uciekać ? — zapytałem. 
— Dokąd ? 
— Być może, iż uda się nam dostać do Hawru 
— odrzekł pospiesznie Barnel — tam czeka na nas 
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Naprawdę skandal! 


Tegoroczną nagrodę literacką Warszawy 
ofiarowano... Boy'towi—Zeleńskiemu, a nie 
Marji Rodziewiczównie. 


i Warszawa, 11. 4. Nagrodę literacką miasta 
Warszawy w kwocie 5.000 złotych przyznano osła- 
wionemu Tadeuszowi Boy-Zeleńskiemu. 

Padło za nim 6 głosów członków „jury”. 

Kontrkandydatką Boy'a-Zeleńskiego była Marja 
Rodziewiczówna, za którą padło 5 głosów. 

Tak tedy jednym głosem większości p. Boy 
uzyskał nagrodę. Ale niechaj ci panowie z „jury”, 
którzy głosowali za nim, nie mają złudzeń, Opin- 
ja polska nie tylko nie podziela ich „uznania” dla 
Boy'a, ale oburza się i na „laureata” i na jego 
zwolenników z „jury”. 


Przyznanie temu głosicielowi tak radykalnych | 


haseł w dziedzinie 'społeczno-moralnej — jak roz- 
wodów i świadomego macierzyństwa — dziwne 
rzuca Światło na sentymenty i nastroje owych 


sędziów, stanowiących skład jury. 


Wyrok w procesie o szantaż 
f-y Atlantic. 
Nowak skazany na 7 miesięcy więzienia. 
Gdynia, 12. 4. 


szony został w procesie przeciw osk. Nowakowi 
wyrok. 
Oskarżony został uznany winnym przekrocze- 


nia art 251 k. k. w dwóch wypadkach i to, że w 
dniu 1. 2. rb. usiłował wymusić od Wolfarta w 
Wejherowie, a w dniu 7. 
kwotę. 

Oskarżony skazany został za przestępstwo 
w pierwszym wypadku na 6 miesięcy więzienia 
i 50 zł. grzywny, a w drugim wypadku na 6 mie- 
sięcy więzienia i 100 zł grzywny. 


Po myśli art. 51 i 82 k. k. zamienia się owe 


Dziś krótko po godz. 13 ogło- | 


2. od inż. Mazura pewną f 


kary na łączną karę 7 miesięcy więzienia i 100 zł | 


grzywny Oraz ponoszenie kosztów procesu. Osk. 


Nowakowi zalicza się areszt śledczy od 15. 2. do | 


16. 3: rb. 


Osk. Nowak wobec nowego zarządzenia będzie 


miał do odsiedzenia karę przeszło 2 lata, gdyż wy- 


mierzona mu poprzednio kara 18 miesięcy, zawie- | 


szona mu na 5 lat, obecnie musi być zastosowana. 
Sąd przychylił 
rządził natychmiastowy 


| Nowaka. 


Zakaz demonstracyj antyniemiec- 
kich w Warszawie. 
Warszawa. 


się do wniosku prokuratora i za- | 
areszt dla zasądzonego | 


| ności itd. Pod przewodnictwem 


$ledztwo w aferze ksiecia 
Bielskiego 


o siałszowanie weksli b. min. 
Janta-Połczyńskiego. 

Sędzia śledczy Kupść przesłuchiwał przez kilka godzin 
b. ministra rolnictwa Jantę Połczyńskiego w związku z głoś- 
ną aferą szwagra jego, ks. Edwarda Bielskiego. Przesłucha- 
nie dotyczyło weksli z podpisem b. ministra rolnictwa, które 
zostały puszczone w bieg przez Bielskiego. Jak się okazuje, 
b. minister Janta Połezyński żyrował Bielskiemu weksle na 
12.000 zł. Bielski co pewien czas zwracał się po nowe wek- 
sle, rzekomo na prolongatę, z tem, że stare zostały zni- 
szczone. Jak się okazuje tymczasem, weksli tamtych nie 
niszczył, lecz je magazynował i w pewnej chwili wypuścił 
wszystkie na rynek, a pozatem sfałszował dalsze weksle na 
sumę około 100.000 zł. Sfałszowany podpis wykonał Biel- 
ski w ten sposób, że dwa złożone blankiety wekslowe prze- 
świecał żarówką i z niezwykłą precyzją kopjował podpis 
autentyczny na nowym blankiecie, oprowadzając pióro po 
linjach liter. W ten sposób podpisy sfałszowane stanowią 
wierną fotografję podpisów autentycznych. Dopiero po 
dłuższej ekspertyzie udało się ujawnić fałsz. 

B. minister Janta-Połczyński zeznał, że w pewnej chwili 
zgłosił się do niego ks. Bielski i oświadczył, że stało się 
nieszczęście, że musiał wypuścić na rynek magazynowe do- 
tychczas weksle. Połczyński, nie mając żadnej rady, musiał 
weksle wykupywać. Gdy jednakże przedstawiono mu do 
zapłaty odcinek 1000-dolarowy, a Połczyński wiedział, że na 
taką sumę weksli nie podpisywał, nabrał podejrzenia co do 
prawdziwości weksla. W ten sposób wydała się cała afera. 

Jak obecnie wynika ze śledztwa, wszystkie zdobyte dro- 


gą oszustwa pieniądze ks. Bielski zmarnował, a to 
do spółki z synem "skazanego na 4 i pół lata więzienia 
rejenta Meyera ze Lwowa. Razem z młodym Meyerem 


Bielski dokonał afery na szkodę rejenta na kwotę ćwierć 
miljona zł. Te pieniądze wraz ze zdobytemi przez dyskon- 
towanie fałszywych weksli zostały roztrwonione, jak obecnie 
wykazuje śledztwo, przez syna rejenta Meyera, który prze- 
puścił krocie na hulanki i huczne zabawy. 

Adw. Święcieki złożył prośbę do urzędu prokuratorskie- 
go o zwolnienie z więzienia współuczestnika afery szwagra 
ks. Edwarda Bielskiego, Zygmunta Wańkowicza. Narazie 
jednakże nie może być mowy o wypuszczeniu osadzonych 
w zamknięciu. 
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Bank Akcepiacyjny służyć będzie 
głównie rolnictwu. 


Warszawa, 13. 4. W związku z akcją pomocy 
dla rolnictwa powołany zostanie Bank Akcepta- 
cyjny. Rozpocznie on działalność swoją w czerw- 
cu. W najbliższych dniach zostanie ogłoszony 
statut Banku. Kapitał akcyjny wynosić będzie 12 
miljonów złotych. Udziałowcami będą zaintereso- 
wane instytucje, bankowe, komunalne kasy oszczęd- 
Ministra Skarbu 


| prowadzone są prace przygotowawcze nad urucho- 


Wobec zamierzonych manifestacyj | 


antyniemieckich jako odpowiedź na napady hitle- | 
rowców na studentów polskich m. in. pochód z na- | 
pisami antyniemieckiemi, wzywającemi do bojkotu | 


oraz 
niemieckich, 


z Niemiec 


Z 


towarów, pochodzących 
nie na stosie kukły gazet 
władze bezpieczeństwa kategorycznie 
niły urządzania tych manifestacyj, wobec czego 
zostały one przez odnośne organizacje, m. in. Le- 
gjon Młodych, w ostatniej chwili odwołane. 


Filmy produkcji niemieckiej. 


pale- | 


zabro- | 


Barkarola. — F. P. I. — Quick. — Jasnowłosy | 
sen. — Markis S$. (Cesarzowa). — Ja w dzień, ty w | 
nocy. — Morphium. — Straceniece. — Sezon w Kairze. | 


— Rozkoszna przygoda. — Olimpjada miłości. — Za- | 
bójstwo o świcie. — Gwiazda Walencji. — Biały szał | 


(szaleństwo). — Tygodnik U. F. Y. — Kongres tańczy. 
— Ronny. — Liljanka chee się rozwieść. — Precz 
z miłością. Człowiek, 
W mrokach wielkiego miasta. — Zwycięzca. — Bom- 


rz 


który szuka mordercy. — | 


by nad Monte Carlo. — Tragedja nad Mont Blanc. — | 
Droga de Raju. — Ną rozkaz księżniczki. — Na skra- | 


ju Sahary. Noe szału. — Tragedja kochanków. — 
Wielka tęsknota. — Szpieg i kobieta. Ulubieniec 
bogów. — Dolly robi karjerę. — Wiktorjai jej huzar. 
— Bal w operze. 

Filmy produkcji zagranicznej, co do których 
istnieje podejrzenie, że są te filje U. F. Y. 

Kaprys Madame Pompadour. — Miljonerzy się 
bawią. — Dawid Golder. — Najeźdźcy. — Braterstwo 
Judów. Ostatnia kompanja. Rasputin. — On 
albo ja. — Wszystko dla dziewczyny. — Morderca 
wśród nas. 


| 


„Dunkan”. Popłyniemy na nim i kiedy nareszcie 
Francja zostanie za nami, wtedy dopiero będę | 
uratowany. 


Zaczęliśmy się przygotowywać do ucieczki. 
Zamknięty powóz stał przy furtce ogrodowej, 
a kilku najwierniejszych ze służby przyświecało 
naszemu wyjazdowi. Na pierwszy ogień szedłem 
ja z żelazną Kkasetką, w której było dość pieniędzy, 
aby gdzieś, w jakimś obcym kraju nowe rozpocząć 
życie. Za mnąszedł Artur, prowadząc Florencję, 
pochód zaś zamykał Barnel, przebrany za lokaja. 

W około panowała cisza. Szczęśliwie doszliśmy 
do powozu, w którym Artur umieścił Florencję, 
Barneł rozkazał mi postawić kasetkę pod siedze- 
niem, co uczyniwszy, wślizgnąłem się na kozioł. 
Stary Barnel chciał uczynić to samo, lecz w chwili, 
kiedy już stawiał nogę na kole, aby się dostać na 
koziół, z niszy w murze wyskoczyło kilku lu- 
dzi i otoczywszy go kołem, powaliłi go na ziemię. 

— Uciekajcie, uciekajcie! krzyknął na nas 
stary Barnel. 

— A pamiętajcie o kasetce ! 

Nie pozwoliłem mu powtórzyć sobie dwa razy 
tego rozkazu, zaciąłem konie i popędziliśmy jak 
szaleni. Szczęśliwie dostaliśmy się do aż Hawru i na- 
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| żelaznej kasetce, którą zabraliśmy ze sobą, 


mieniem tego Banku. Do specjalnego komitetu 
organizacyjnego powołani m. in. są: Kazimierz Sta- 
mirowski z Banku Rolnego, Leon Barański, zastępca 
nacz. dyrektora Banku Polskiego, Wacław Stani- 


szewski i in. Bank Akceptacyjny będzie Spółką 
Akcyjną. Pomoc Skarbu Państwa sięgać ma 75 


milj. zł, przyczem Skarb Państwa obejmuje porękę 
za 30 proc. ogólnej sumy zobowiązań Banku Ak- 
ceptacyjnego, ustalonych w bilansie likwidacyjnym. 

W ten sposób ogólna suma zobowiązań Banku 


z 


może osięgnąć sumę nie większą niż 250 milj. zł. 


Pogrzeb śp. ks. arcybiskupa 


Mańkowskiego. 
Łuck, 11. 4. W dniu dzisiejszym odbył się w 
Łucku pogrzeb ks. arcybiskupa Piotra Mańkow- 


skiego, byłego biskupa kamienieckiego, zamieszka- 
łego ostatnio we Włodzimierzu Wołyńskim. 
Smierć ks. arcybiskupa nastąpiła jak wiadomo, w 
pociągu na linji Przemyśl—Lwów w Sądowej 
Wiszni w czasie powrotu z pogrzebu śp. ks. bisku- 
pa Nowaka. 

W pogrzebie wzięła udział większość bisku- 
pów polskich oraz liczne delegacje duchowieństwa 
z Wołynia, jakoteż delegacje instytucyj naukowych 
któremi ks. arcybiskup szczególnie się opiekował 

Po odprawieniu żałobnych modłów zwłoki 
zmarłego ks. arcybiskupa złożono w podziemiach 
katedry łuckiej. 


mne 


YW PIEŃ 


reszcie znaleźliśmy się na pokładzie „Dunkana”. 


Zdawało nam się, że jesteśmy już zupełnie 
bezpieczni, że uniknęliśmy wszystkich zasadzek 


i niebezpieczeństw, gdy nagle, nim jeszcze wyszli- 
śmy z kanału la Manche, wojenny statek francuski 
pojawił się za nami.  Zrozumieliśmy od razu, że 
to pościg. 

Konwencja dowiedziała się widocznie, że w 

znaj- 
duje się olbrzymi majątek Rochefoucault'ów i po- 
stanowiła nam ją odebrać. 

Kazałem rozpiąć żagle, a ponieważ wiatr mie- 
liśmy pomyślny, przeto płynęliśmy jak ptaki, ale 
nasz prześladowca pędził za nami bez zmęczenia. 

Chcąc ukryć nasze plany, skierowałem się na 
północ. Na szczęście wybuchnęła burza, po której 
zaczęła się podnosić gęsta mgła.  Skorzystaliśmy 
z tego niespodziewanego sprzymierzeńca, aby od- 
dalić się jeszcze bardziej. Nagle zauważyliśmy, że 
zbliżamy się do jakiejś ziemi. 

— Tem lepiej! — rzekł Artur Barnel. — Wy- 
łądujemy tutaj i zakopiemy nasz skarb. Jeżeli nas 
schwycą, to przynajmniej nie będą mieli co ra- 
bować. (C. d: n.) 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 14 kwietnia 1933 r. 


Xalendarzyk, 14 kwietnia, Piątek, Wielki, Walerj. 
15 kwietnia, Sobota, Wielka, Anastazego. 
16 kwietnia, Niedziela, Zmartw. Chryst. 
17 kwietnia, Poniedziałek, Aniceta. 
18 kwietnia, Wtorek, Bogumiła. 

Wschód słońca g. 4 — 42 m. Zachód słońca g. 18 — 31 m. 
Wschód księżyca g. 1 — 06 m. Zachód księżyca g. 7 — 32 m. 
Ważne dla wierzycieli i dłużników 
hipotecznych. 

W Dzienniku Ustaw Nr. 25 mamy już ogłoszoną ustawę, 
obniżającą procenty od hipotek na 6 proc. od 1 kwietnia 
i wprowadzającą moratorjum do 1 października 1934 r. Wy- 
jęte są z pod tej ustawy długi w instytucjach kredytowych, 
spółdzielniach kredytowych, zakładach ubezpieczeń i insty- 
tucjach kredytowych zagranicznych oraz te wierzytelności, 
które powstały po 1. 7. 1932 r. 


Blankiety wekslowe starego typu mogą być 
używane do końca kwietnia rb. 
Ukazało się rozporządzenie ministerstwa skarbu, 


prze- 
dłużające termin używania blankietów wekslowych starego 


typu. Jak wiadomo, z dniem 1 kwietnia zostały wprowadzo- 


ie przepisy nowej ustawy stemplowej, na mocy której wy- 
stawianie zobowiązań na blankietach wekslowych starego 


typu, używanych do 31 marca br., pociągnie za sobą przykre 
konsekwencje i w wypadku dostarczenia takiego weksla do 
rejenia sporządzony ma być protokół i wystawca zmuszony 
będzie do pokrycia 25-krotnej wartości blankietu wekslowego 
Na nocy obecnego rozporządzenia ministerstwa skarbu 
używanie blankietów wekslowych starego typu zostało prze- 
qdłażone do końca bież. miesiąca. 


Do Zarządów Okręgów i Oddziałów 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 
W dniu 150 bm., tj. w Wielką Sobotę, odbywać się będą 


w Pradze, na zakończenie Międzynarodowego Zjazdu Czer- 
wonych Krzyży Europy Srodkowej, uroczystości „Rozejmu 


Bożego”, dorocznym zwyczajem organizowane przez Czecho- 
słowacki Czerwony Krzyż. W uroczystościach tych również 
wezmą udział delegaci Polskiego Czerwonego Krzyża. Druga 
część oficjalnego programu „Rozejmu”, zawierająca, prócz 
przemówień, produkcje artystyczne, — transmitowana będzie 
przez rozgłośnie europejskie. 

Ze względu na to, że uroczystości te, dokumentujące 
wielką ideę „Rozejmu”, mogą być wykorzystane dla celów 
propagandowych Polskiego Czerwonego Krzyża przez Okręgi 
i Oddziały, — Zarząd Główny podaje poniżej całkowity 
program części drugiej, którą transmitować będzie Polskie 


Radjo dn. 15 bm. o godz. 11 do godz. 11 min. 45 rano: 
1. Przemówienie płk Draudt, Vice-Prezesa Ligi C. K., 


. Przemówienie p. Dronsart, Nacz. Dyr. Belgijskiego CK., 

. Spiew (Modlitwa z Libuse). Arja z opery. 

„Poemat symfoniczny „Łąki i lasy czeskie” z cyklu 
„Moja Ojczyzna”, odegrany przez orkiestrę Filharmoniji, 

o». Ogłoszenie „Rozejmu Bożego” przez Prezydenta Par- 
lamentu, 

6. Spiew o „Rozejmie Bożym” — odśpiewa chór Smetona. 


Z miasta i powiatu. 


2 
3 
4 


W sprawie pozwolenia na broń. 


Nowemiasto. W związku z wejściem w życie z dniem 
I kwietnia rb. rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 23 marca 1938 o pozwoleniach na broń do użytku 
osobistego oraz o nabywaniu i pozbywaniu się tej broni 
(Dz. Ust. Nr. 22 poz. 179) oznajmiam, co następuje: 

Na prawo posiadania lub posiadania i noszenia wszel- 
kiego rodzaju broni palnej oraz na prawo posiadania 
zbioru broni w eelach muzealnych, naukowych lub pamiąt- 
kowych należy uzyskać pozwolenie tut. Urzędu. 

Pozwolenie takie jest natomiast niepotrzebne na naby- 
wanie, posiadanie i noszenie: 

a) wszelkiego rodzaju broni 

rokiem 1850. 

b) wiatrówek kalibru najwyżej 6 mm. 

c) aparatów automatycznych, służących 
zabezpieczenia dostępu do budynków 
nych pomieszczeń i budynków przed 
osób niepowołanych oraz 
aparatów, służących wyłącznie do uboju koni i bydląt 
rzeźnych. 

Podania o uzyskanie pozwolenia na posiadanie 
posiadanie i noszenie broni palnej należy 
Urzędu do dnia 15 maja 1933. 

Do podania należy dołączyć 2 jednakowe fotografje, 


palnej, wytworzonej przed 


wyłącznie do 
lub poszczegól- 
wtargnięciem 


d) 


wzgl. 
wnosić do tut. 


przedstawiające twarz bez nakrycia głowy: o rozmiarze 
około 41/2 x 6 em. 
Pozatem należy uiścić od podania tytułem opłaty 


stemplowej kwotę 5 zł w znaczkach stemplowych. 

Osoby, które posiadają broń palną, a nie posiadają 
pozwolenia na posiadanie i noszenie tej broni i nie wniosą 
podania w powyższym terminie do tut. Urzędu, ulegną 
karom, przewidzianym w art. 45 i następnych rozporządzeniach 
Prezydenta R. P. z dnia 27. X. 1932 prawo o broni, amunicji 
i materjałach wybuchowych Dz. Ust. Nr. 94 poz. 807. 

Starosta Powiatowy: 
wz. Cz. Budnik, referendarz. 


Pokwitowanie. | 
Nowemiasto. Zamiast życzeń świątecznych złożył 
komornik sąd. z Nowegomiasta, p. K. Wizimirski, w naszej 


redakcji 7 zł dla ubogich Tow. św. Wincentego a .Paulo. 


Z Walnego zebrania Stow. w celu utworzenia 
parafji w Tereszewie. 
(Dokończenie). 

O kasie kościelnej, której rada parafjalna się dopiero 
tworzy, referował gosp. J. Jarzębowski z Tereszewa. Do- 
chody były: Tyt I. z ziemi cmentarnej za pogrzeby 23 zł, 
Tyt. II. Z odsetek od kapitałów 60.60 zł, Tyt. III. Ze skar- 
bonki 28.37 zł, Tytuł IV. Z dzwonnnego 13.75 zł, Tyt. V. Ze 
światła przy ślubach, chrztach i mszach św. 73.40 zł (przy 
pogrzebach około trumny nie mamy jeszcze dla ciasnoty 
lichtarzy z świecami), Tyt. VI. Za używanie paramentów 
kościelnych 18.50 zł (życzymy sobie od Akcji Misyjnej czarną 
kapę dla uroczystego poświęcenia cmentarza), Tyt. VII Z 
dzierżawy krzesełek 7 zł, Tyt. VIII. Dochody nadzwyczajne 
14 zł. Gotówka z zeszłorocznych rachunków 1445,65 zł.: 
Suma wszystkich dochodów 1684,27 zł. Rozchody były nast: 
Tyt. IM Za wino (20 zł) i hostje (18,55 zł) 38,55 zł, Tyt. IV. 
Za świece, światło i kadzidło 103,95 zł, Tyt. V. Na przybory 
kościelne 500,60 zł, Tyt. VI. Na budowle i naprawy 12.10 zł, 
Tyt. VII. Rozchód nadzw. (np. Ruch katol. 36 zł) 58,10 zł. 
Suma rozchodów .713,30 zł. Pozostaje gotówka w wysokości 
970,97 zł. 

, Członkami — fundatorami zostali mianowani śp. prepozyt 
Kapituły Chełmińskiej w Pelplinie, ks. inf. Ludwik Rogacki, 


Nadeszła 


nowa przesyłka 


A | (U świecowych 


zaroówek 


. Sprzedaje się, dopóki zapas starczy. 


„DRWECA“ 


Druk. i Księgarnia 
Nowemiasto. 
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zmarły 29. VIII. 1932 r., pochodząey z Nowegomiasta, p. 
Anna Kasprzycka z Lubawy. Członkowie fundatorzy będą 
podług $ 11. statutu przez 6 lat względnie zawsze w rocznych 
zdrowaśkach wspominani, aby ich pamięć była żywa w naszej 
parafji. Niech P. Bóg im obficie ich ofiarność wynagrodzi. 

W skład nowego zarządu weszli oprócz 1. ks. Kuratusa, 
przez wybór 2—7 z Tereszewa Wal. Stefański jako kasjer, 
sołtys Ant. Zuchowski, gosp. Józef Jarzębowski, gosp. Jan 
Brzóska, gosp. Piotr i Bern. Moczadło, 8—11 z Tomaszewa: 
wójt Fr. Jarzębowski, gosp. Schramka, gosp. Marjan Cwi- 
kliński, sołtys Aleks. Kowalewski, 12—13 z Kącików: gosp. 
Konst. Zakrzewski i gosp. Józef Jaguszewski, 14 z Borku: 
M. Cherkowski. 

Do komisji rew. należą: gosp. L. Kozłowski z Tereszewa, 
gosp. J.. Jarzębowski, członek zarządu, gosp. A. Anzel II 
z Tomaszewa. W wolnych głosach omawiano plan pracy na 
przyszły rok. Trzeba głównie wybrać płac pod kościół 
i zyskać na to zgodę J. E. Ks. Biskupa, dalej obmyśleć plan 
budowy kościoła podług wskazówek walnego zebrania z r. 
J9381 po stwierdzeniu zamiarów Kurji Biskupiej. Niech św. 
Antoni się wystara o dobrego architekta lub budowniczego! 

Wszystkim, którzy niniejsze sprawozdanie z walnego 
naszego zebrania czytają, życzymy wesołego Alleluja i pro- 
simy ich, aby budowę naszego kościoła ofiarami i modlitwą 
wspierali oraz innych do tego zachęcali. Dajcie, a Bóg mi- 
łosierny Wam da. Sw. Antoni cieszy się z niejednych ma- 
łych ofiar więcej niż z wielkich. Znacie opowieść P. Jezusa 
o ubogiej wdowie, która w skarbonkę kościelną dwa drobne 
pieniążki, razem grosz, włożyła. Widząc to, rzekł P. Jezus 
do uczniów swoich: „Zaprawdę, powiadam wam, że ta biedna 
wdowa więcej złożyła do skarbonki niż wszyscy inni. Wszy- 


sey bowiem złożyli ofiarę z tego, co im zbywało, ta zaś w 
swojem ubóstwie wrzuciła wszystko, co miała, całe swoje 
utrzymanie”. Jak P. Jezus, myśli i św. Antoni. Wdowa 


z Sarepty dała prorokowi Eljaszowi ostatnią swoją garść 
mąki w garnku i resztę oliwy we dzbanie, za to jej od tego 
czasu nie ubywało mąki w garnku i nie wypróżniał się 
dzban z oliwą, aż do dnia, w którym P. Bóg zesłał deszcz. 

Konto czekowe P. K. O. 218901. 


Z walnego zebrania L. O. P. P. 
Lubawa. Dnia 25 marca rb. odbyło się zwyczajne 
walne zebranie Koła LOPP. w Lubawie pod przewodnictwem 
dyrektora progimnazjum w Lubawie, p. Jana Podoby, którego 
wybrano na marszałka zebrania przez aklamację. Po złożeniu 
sprawozdania przez Zarząd na wniosek Komisji Rewizyjnej 
udzielono absolutorjum ustępującemu Zarządowi. Na wnio- 
sek p. Drosta wybrano ponownie ten sam Zarząd przez 
aklamację. 


Z Fomorza. 


Nowy starosta działdowski objął 
urzedowanie. 


Działdowo. We wtorek, 11 bm. przybył do 
Działdowa i objął urzędowanie nowomianowany sta- 
rosta powiatowy działdowski, dr. Adam Twardowski. 

Dotychczasowy wicestarosta grodzki m. Wilna, 
p. dr. Twardowski, jest z pochodzenia Małopolaninem. 


Z jarmarku. 

Działdowo. Na jarmark przedświąteczny mieszany, 
który się odbył 11 bm., spędzono bydła mało — koni średnio. 
Z powodu nieprzybycia handlarzy żydowskich transakceyj 
większych nie zawierano. Na targu kramnym także większego 
ruchu nie było. Przy końcu doszło do bójki między K. 
z Działdowa i pewnym młodzieńcem, który został pobity ki- 
jem za wypowiedzenie niestosowanego żartu. Jarmark ten 
robił wrażenie większego targu. 


Aresztowania w związku przemytnictwem. 


Działdowo. Wczesnym rankiem funkcjonarjusze Straży 
Gran. w poszukiwaniu za kontrabandą dokonali rewizji w 
mieszkaniu p. E. Rucińskiego i żyda Barucha. Z tego po- 
wodu miasto obiegła pogłoska, że znaleziono pół funta ko- 
kainy, którą przemycił z Niemiec do Polski pewien żyd, 
uciekający przed Hitlerem. W związku z tem zostali 
aresztowani i odstawieni do Post. P. P. Ruciński E., gorze- 
lany, Natz z Kurek, dwie córki i syn żyda Barucha oraz 
żydek, przybyły z Niemiec i jeszcze pewien osobnik. Sprawa 
zatacza coraz szersze kręgi i ze względu na toczące się 
śledztwo bliższych szczegółów podać nie możemy. W ostat- 
niej chwili zwolni:>no z aresztu dwie żydówki. 


Kradzież złotego kielicha z kościoła 


Lidzbark. Dn. 3t uh. m. wiecz. dopuszczono się 
kradzieży złotego kielicha w kościele parafj. w Dziekałowie, 
wiosce położonej w b. Kongresówce, z którego kumunikan- 
ty wysypano na wielki ołtarz. 

Dnia 1 bm. rano, spostrzegłszy to kościelny, doniósł o tem 
policji, która w porozumieniu z zamiejscową policją ostrzegła 
wszystkich miejscowych i zamiejscowych złotników przed 
zakupem owego kielicha. 

Niedłago, a zgłosił się u jednego ze złotników sprawca 
kradzieży z propozycją sprzedaży złotego kielicha za 60 zł. 

W czasie ugody powiadomiona policja aresztowała 
świętokradeę. Okazał się nim syn kościelnego, którego na- 


„razie osadzono w miejscowem więzieniu po oddaniu kielicha 


ks. Proboszezowi. 


Informacyjne zebranie dla rolników. 


Lidzbark. W czwartek, 20 bm. o godz. 1 po południu 
odbędzie się w Lidzbarku w Hotelu „Pod trzema Koronami* 
informacyjne zebranie dla okolicznych Kółek Rolniczych 
P. T. R. i dla rolników, organizacją niezwiązanych. Poruszo- 
na j omawiana będzie sprawa podatku dochodowego. Cen- 
nych wyjaśnień i wszelkich informacyj, jak składać zeznanie 
do podatku dochodowego za rok 1932, udzieli Referent Urzę- 
du Skarbowego z Działdowa. Ze względu na ważność sprawy, 
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we własnym interesie, wzywa się Panów Rolników do wzię- 
cia jak najliczniejszego udziału, Wstęp dla wszystkich wolny. 
Powiatowy Zarząd P. T. R. 


Z targu. 

Lidzbark. Dnia 12 bm. płacono za: 1 ft. 
1.70 zł, ryby od 30—80 gr., mdl. jak 70—80 gr, 1 etr. żyta 
8 zł, grochu 10 zł, jęczmienia 7.50—8 zł, owsa 7—7.50 zł, 
seradeli 2.50—3 zł, łubinu 4—4.50 zł, kartofli 1.50 zł, tuczni- 
ka 38—42 zł, parę warchlaków 35—40 zł, prosiaków 30—35 
zł, kurę 2.20—3 zł, indyka 6 zł, kaczkę 2.20—250 zł. Targ, 
jako ostatni, przedświąteczny był dostatecznie obesłany 
produktami. 


masła 1.00— 


Kradzież drzewa. 

Lidzbark. Przed kilku dniami nieprzychwyceni dotych- 
czas sprawcy na drodze prywatnej, prowadzącej ze Słupa 
do Zalesia, dopuścili się kradzieży kilku drzew przydrożnych 
po pierwotnem ich ścięciu, własność rzekomo p. Grajew- 


skiego. Pościg policyjny w toku. 
Skazanie szpiega. 
Chojnice. Przed sądem okręgowym w Chojnicach od- 
była się przy drzwiach zamkniętych rozprawa przeciwko 
> zr pzy zt, 


kupcowi ze Starogardu, Juljanowi Dembkowi, oskarżonemu 
o zdradę tajemnic wojskowych. Wymieniony był spowino- 
wacony ze szpiegiem Plitem, który przed kilkoma miesiącami 
stracony został w Grudziądzu na szubienicy. Po całodzien- 
nej rozprawie sąd skazał Dembka na 5 lat więzienia za szpie- 
gostwo na rzecz państwa ościennego oraz utratę praw oby- 
watelskich. r 

Aresztowanie działacza „sanacyjnego“ 

w Gdyni za uprawianie szantażu. 

Kurjer Poznański donosi: 

Przed sądem grodzkim w Gdyni 
rozprawa przeciwko Czesławowi Nowakowi, oskarżonemu 
o wymuszenie pieniędzy od b. urzędników firmy „Atlantic“, 
prokurenta Mazura i buchaltera Wonhlfarta. 

Proces ten, mimo przerwania go do 10 bm. zaznaczył 
się sensacyjnym zwrotem, który spowodował natychmiastowe 


odbyła się dn. 3 bm. 


aresztowanie osławionego działacza  „sanacyjnego”, Jana 
Bartczaka. 
Przed dwoma miesiącami Nowak wraz z Bartczakiem 


stawał przed sądem pod zarzutem szantażowania dyrektora 
Mosiewicza. Głośny ten proces zakończył się skazaniem 
Nowaka na 18 miesięcy więzienia, z zawieszeniem i uw lnie- 
niem Bartczaka z powodu braku dowodów. Nowak tłóma- 
czył się wówczas, że działał pod groźbą dwóch tajemniczych 
osobników, których nazwisk wyjawić nie może. 

Tej samej taktyki trzymał się on również na obecnej 
rozprawie i dopiero po przeprowadzeniu postępowania do- 
wodowego, wykazującego jego winę, „w ostatnim słowie” 
odwołał wszystko i oświadczył ze skruchą i płaczem, że 
działał z wyraźnego polecenia Bartczaka, który był główną 
sprężyną szantażu na dyrektorze Mosiewiczu i również 
riamawiał go do żądania pieniędzy od Wohlfarta i Mazura. 
Urzędnicy ci byli pomocni przy szantażu na dyrektorze 
Mosiewiczu. Wohlfart przygotował w biurze księgi i dokumen- 
ty, że firma „Atlantie” popełniła nadużycia na szkodę skarbu 
państwa na sumę dwu miljonów złotych, a prokurent Mazur 
dał Bartczakowi klucz od biura, skąd wykradziono wieczorem 
kompromitujące papiery. Nowak przyznał jeszcze, że list, w 
którym żądał od dyrektora Mosiewicza okupu w sumie 25 
tys. złotych, pisał pod dyktandem Bartczaka. 

W czasie krótkiej przerwy prokurator Wedegis wydał 
odpowiednie zarządzenia i o godz. 20 Bartezak został are- 
sztowany i osadzony w więzieniu. 


Z dalszych stron Polski, 


Przypadkowe zabójstwo. 
Koronowo. W Cierpiewie pod 
się wstrząsający wypadek. Mieszkaniec tej wioski Czesław 
Zmudziejewski podczas manipulowania przy karabinie ugo- 
dził przechodzącego w odległości około 200 kroków niejakie- 


Bydgoszczą wydarzył 


go Wacława Borgennagela tak nieszczęśliwie, iż ten zmarł 
jeszcze przed przybyciem lekarza.  Mimowolnego zabójcę 


aresztowano. 


Monety z czasów Bolesława Chrobrego. 

Gniezno. Podczas prac rolnych w Kąpielu, pow. gnież- 
nieńskiego, natrafiono na resztki starożytnej urny oraz na 
większą ilość starych monet, nadgryzionych już zębem cza- 
su. Według zdania znawców znalezione pieniądze i ozdoby 
pochodzą z ezasów króla Bolesława Chrobrego. 


Trumna w magistracie. 

Gostyń. (Poznańskie). Za podatki zajęto miejscowemu 
stolarzowi trumnę i przewieziono do składnicy Urzędu Skar- 
bowego. Jednakowoż trumna nie dawała urzędnikom skar- 
bowym spokoju, a że zajęto ją za podatki miejskie, przewie- 
ziono ją do biur magistratu, gdyż wysnuwano złowróżebne 
horoskopy dla urzędu i urzędników. 


Wywieźli z cukrowni 3.000 kg. cukru. 

Garwolin. Przed składy cukrowni w Rybkach pow. 
garwolińskiego zajechał w nocy samochód ciężarowy, na któ- 
ry niewykryci narazie sprawcy załadowali 3000 kg. cukru, 
poczem odjechali w nieznanym kierunku. Kradzież zauwa- 
żono dopiero nad ranem. 


Zajścia w Poznaniu. — Kupiec żydowski 


śmiał wywiesić w swoim składzie obrazek 
Matki Boskiej. 


Poznań. W świeżo założonej żydowskiej firmie „Wol- 
wort” na Starym Rynku wywieszono we wnętrzu składu 


obrazek Matki Boskiej. Fakt ten wywołał wielkie oburzenie 


wśród mieszkańców Poznania. Przed składem zgromadził 
się tłum, liczący około 800 osób, z którego rzucono do 


wnętrza bombę cuchnącą. 
popłoch i zamieszanie. 
Na miejscu zajścia zjawiły się silne oddziały policji 
pieszej i konnej, która rozproszyła demonstrantów. Nazajutrz 
policja patrolowała w okolicach składu. 
Aresztowano dwie osoby. 


Bomba eksplodowała, wywołując 


Skoczył do płonącego domu. 

Wieluń. We wsi Pilchno, w pow. wieluńskim, wybuchł 
pożar w zagrodzie gosp. Radziejewskiego. Ogień błyska- 
wieznie objął cały dom mieszkalny. Wtedy dopiero uprzy- 
tomnił sobie Radziejewski, że pozostawił w domu pieniądze 
i bez namysłu skoczył do płonącego domu, ponosząc śmierć 
w płomieniach.  Zwęglone ciało Radziejewskiego znaleziono 
w zgliszczach. 


RUCH TOWARZYSTW. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Rady 
Rodzicielskiej | 


przy Państwowem  Progimnazjum w Lubawie 
dnia 18 kwietnia 1933 r. o godz. 
Auli gmachu Szkoły Powszechnej. 


A. Bielecki, przewodniczący. 


odbędzie się 
14-tej (2 po południu) w 


Jak rząd niemiecki kręci w sprawie 
pobicia studentów Polaków. 


Berlin, 12. 4. Biuro Wolffa ogłosiło następu- 
jący komunikat: 

Wbrew wszełkim doniesieniom prasy zagra- 
nicznej o rzekomem ciężkiem pobiciu we Wrocła- 
wiu studentów narodowości polskiej, urzędowo 
komunikują, co następuje ; 

Prawdą jest, że w nocy z 4 na 5 kwietnia rb. 
około godz. 4.30 trzej studenci w jednej z piwiarni 
we Wrocławiu, cieszącej się złą opinją, mieli słow- 

ną sprzeczkę z kilku osobami cywilnemi i że na- 


a. w dalszym ciągu tej sprzeczki, zostali 
przez te osoby cywilne w towarzystwie urzędnika 
policji, nie będąc ego w służbie, wprowadzeni do 


lokalu okręgow ego partji nar. socj. we Wrocławiu. 
Wszyscy ucz 'estnicy znajdowali w stanie mocno 
podoc hoconym. Sprawcy byli pozatem oburzeni, 
że trzej studenci prowadzili głośną rozmowę w ję- 
zyku obcym. Prawdą jest, że w toku dalszego 
dochodzenia, doszło do „lekkiego” pobicia trzech 
studentów. O jakiejkolwiek złośliwości przeciwko 
obyw atelom państw a chec lub przeciwko przy- 
należności do szczepu państwa polskiego, nie może 
być mowy. Nieprawdą mę również twierdzenie, 
że członkowie oddziału szturmoweów brali udział w 
tem ubolewania godnem zajściu. 

Dalsze dochodzenia poruczone zostały specjal- 
nemu komisarzowi policji politycznej we Wrocła- 
wiu. Jest samo przez się zrozumiałe, że oskarże- 
ni, którym wina zostanie dowiedziona, będą surowo 
ukarani. (Każdy łatwo się domyśli, żerząd niem. 
bardzo, a bardzo kręci — przyp. red.). 


4 dziennikom polskim odabrano 
debit. 

Berlin. „Boersen Kurier” donosi, iż rząd Rze- 
szy odebrał debit pocztowy na Niemcy dalszym 
RA dziennikom polskim: „Gazecie Polskiej”, 
Gazecie Gdańskiej”, Gońcowi Sląskiemu i „słowu 
Pomorskiemu*. 


Papen na audjencji u Ojca | 
świętego. 


Berlin, 12. 4. Prasa niemiecka donosi z Rzymu: 
Wicekarcierz Papen i premjer pruski Goering 
byli dziś przyjęci przez papieża na specjaln. au- 
djencjach prywatnych. Najpierw przyjęty został 
Papen. Przed koncem audjencji von Papen przed- 
stawił papieżowi swoją małżonkę. Bezpośrednio 
potem przyjęty by z} minister Goering, który przed 
zakończeniem audjencji przėdstawił papieżowi 
podsekretarza stanu Koernera. Zarówno Goering | 
sk i Koerner przybyli na audencję w mundurach $ 
bitlerowskich. 

Poaudjencji u Ojca św. minister Goering w 
towarzystwie podsekretarza stanu Koernera odwie- 
dził kardy nała sekretarza stanu Pacelli'ego, z któ- 
rym odbył zgórą godzinną rozmowę. Oma wieć 
sytuację polityczną w Niemczech, ze szczególnem | 
uw zględnieniem wzrostu sił narodowo-soc] ial. 

W przededniu audjencji u papieża wekan 
clerz Papen odbył z wyższemi osobistościami wa- 
tykańskieimi konferencje na temat unormowania 
stosunków między Stolicą Apostolską, a nowym 
rządem w Niemczech. 

Jak donosi prasa Papen miał imieniem rządu 
niemieckiego zadeklarować wolę nie tylko utrzy- 
mania dotychczasowych przy] jaznych stosunków ze 
ze Stolicą Apostolską, lecz nawet dalszego ich 
rozbudowania. 

E E E VE WERE RPA tO 
Dnia 17-go IV. rb. w II święto od godziny 19-tej m 
urządzam 


= HERBATKĘ z KONCERTEM ? 


= w miejskim parku, 


s na które uprzejmie zaprasza St. G. K.G. "© 
dan = z KT i . d Ł r 
x Zwraca się uwagę, że Herbatka będzie miała  _ 
ae charakt er towarzyski j familijny. = 
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Wapno, cement, ORP i. gat., 
papę na dachy, lepnik 

i wszelkie mmaterjały budowiane i okucia, 

żelazo sztab. lemiesze i odkżad- 

nie, centryfugi, pługi, brony 

rolne i posiewne 


poleca po najniższych cenach 


Wł. Czaikowski, 


skład żelaza 


w różnych wielkościach 
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znów na składzie.: 


„DRWEGA* Druk. igKsięgarnia 


"7... NOWEMIASTO| 


| w zakresie oprocentowania i terminów spłaty 


Diiia „Th, OO R SW M 


Projekt utworzenia bloku | KĄCIK RADJOWY. 
n_ = m Audycje Polskiego Radja w Warszawie, 
słowiańskiego. 


Niedziela, 16. bm. 10.05 Tr. Nabożeństwa z Poznania. 
> - : > 15.00 Muzyka ludowa. 16.00 Program dla młodzieży: a) „Co 
Wiedeń. Korespondent białogrodzki „Neue się dzieje na świecie”, b) „Gaik- Maik”. 16.25 Płyty gr. 16.45 
Freie Presse” donosi, że propozycje włoskie w i „Zyczenia Świąteczne "dla Polonii zagranicznej” (tr. z Wilna). 
s BRRR 4 17.00 Recital fortepianowy. 18.00 Płyty gr. 19.10 Felj. 19.26 
sprawie paktu czterech mocarstw wywołały w Ju ! Wesoła audycja ze Lwowa. 20.00 „Z piosenką przez Lwów”. 


gosławji nieoczekiwany efekt i złagodziły prze- | 21.00 Koncert solistów (tr. ze Lwowa). 22.15 Muzyka lekka 


ciwieństwa wewnętrzno- -polityczne kraju. W poli- | ze Lwowa. 
tyce wewnętrznej daje się zauważyć tendencja do ; Poniedziałek, 17. bm. 10.00 Tr. Nabożeństwa ze Lwowa. 


porozumienia między Chorwatami a Słowaka! | Aa się ye dans M aa Pam A twórczości 
` iea ; _ į Melcera. W przerwie Niewiadomski wyg spomnienie o śp. 
Opozycyjna pah chorwacka i A. ka występu | Henryku Melcerze*. 14.00 Słuchowisko pszczelnicze dla 
je energicznie prze eciwko planowi włoskiemu. Ko- į rolników. 14.20 Koncert. 14.40 Dialog konkursowy pt. „Jak 
ła słoweńskie i chorwackie wysuwają projekt ; wiązać koniec z końcem w gospodarstwie podczas kryzysu”. 
utworzenia bloku słowiańskiego, ściślejszego so- ; 15.05 D. e. jn Ey jonas > ala Pe 6 „W paoia 
Jalal. Ź l ; rewja wielkanocna”. 16.25 Płyty gr. „45 „Jak urządzać 
juszu z Polską i porozumienia z rządem sowieckim. | mały ogródek”. 17.00 Koncert solistów. 18.00 Muzyka lekka 
ORĘŻA LOARA S EERE Ra | | taneczna z „Cristalu”. 19.25 Słuchowisko „Edukacja Lady 
+ Fanny” p'g Jerome. 20.00 „Dolly” — operetka Hugona 
t Hirscha. W erwie wiad. s . 22.00 Skrzynka Poczt 
w taw + Hirscha W przerwie wiad. sport. í y : 

Nowe ustawy. ! Techn. 22.15 Muzyka taneczna z Adrji. 
W Dzienniku Ustaw .z dnia 10 kwietnia rb. Wtorek, 18. bm. 12.10 Płyty gr. 15.30 Komun. Państw. 


į 
ogłoszono m. in. ustawę o stypendjach akademic- t Urzęd. Wych. Fizyczn. i Państw. Zw. Sport. 15.30 „Wśród 
Í książek”. 15.50 Płyty gr. 16.20 Odczyt maturalny pt. „Odro- 


kich, która ostata uchwalona przez hope j dzenie Państwa Polskiego*. 16.40 „Ostatnia książka Bersona” 
sejmową wbrew opinii konferencji rektorów 1 prze- ; (tr. ze Lwowa). 17.00 Koncert Symfoniczny. 18.00 Odczyt ma- 


ciwko głosom całej opozy cji. Trzeba przypomnieć, ; turalny pt. „Cechy morfo i biologiczne rośliny i zwierzęcia*. 
į 18.25 Odczytanie wierszy, zakw alif. przez Jury do Konkursu 


że nowa ustawa przyznaje ministrowi oświaty } 
À Poetyckiego P. R. 19.30 Felj. muzyczny. 19.45 Prasowy dzien, 


PaK ES 


> Of > 4 + 
pons dy sponowania 2 20 pa sty pendjów. ¿ radj. 20. 00 Koncert Orkiestry smyczkowej P. R. 21.10 Wiad. 
Ponadto dziennik zawiera ustawę, przedłuża- : sport. 21.20 Recital skrzypcowy I. Weissenberga. 22.00 Kwa- 
jącą do 31 grudnia rb. termin składania egzami- drans lit. pt. „Chrzciny” — St. Młodożeńca. 22.15 Muzyka 


taneczna z Italji. 23.00 Muzyka taneczna z Bodegi. 


Sroda, 19. bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 Program dla 
dzieci: a) „Uliczniey” (tr. ze Lwowa), b) Listy od dzieci. 
16.00 Płyty gr. 16.20 Odczyt historyczny dla maturzystów. 
16.40 „40-lecie pracy pisarskiej Józefa Piłsudskiego”. 17.00 
Audycja dla naucz. muzyki w szkołach ogólnokszt. 17.15 
Płyty gr. 17.40 „Płace a bezrobocie”. 18.00 Odczyt maturalny 
pt. „Zagadnienia formy w Świecie organizmów“. 18.25 Odczy- 
tanie wierszy, zakwalifikowanych przez Jury do Konkursu 
| Poetyckiego P. R. 19.20 „Skrzynka pocz. roln.* 19.30 Felj. 
f literacki pt. „Pieśniarz Powstania Styczniowego”. 19.45 Pras. 
| Dzien. Radj. 20.00 Koncert jazzowej orkiestry. 20.55 Wiad. 
4 RE : | sport. 21.05 Koncert, poświęcony twórczości Henryka Melcera. 

Wy rzucili brata z pędzącego pociągu. i 22.00 „Na widnokręgu”. 22.15 Muzyka lekka z płyt. 22.35 

Otwock, pod Warszawą. W pociągu, kursującym między § Odczyt w języku esperanckim pt. „Kultura duchowa Polski* 
Otwoekiem i Karczewiem, pokłócili się trzej gbracia. W toku § (tr. z Krakowa). 23.00 Raka farotika. 
bójki Franciszek i Aleksander Czechowiecowie chwycili naj- $ RANA POMORZA ZAZEŃIAWOANA 
starszego brata Michała i wyrzucili z wagonu na tor. Doznał | 
on złamania obu nóg i ręki. Stan jego jest bardzo ciężki. 
Wyrodnych braci aresztowano. 


Brał pieniądze z podatków. 
Kielce. W Urzędz je skarbowym w Michowie (woje- 


nów końcowych według dawnych przepisów, dla 
studentów wydziałów filozoficznych. 

Ogłoszono również dwie ustawy konwersyjne, | 
a mianowicie o ułatwieniach dla instytucyj kredy- | 
towych, przyznających dłużnikom ulgi w zakresie 
wierzytelności rolniczych oraz ustawę o ulgach 


wierzy telnosei TPA. 
GEODE E WOK EA EE AEE 0000 


OER 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 


z dnia 11. 4. 1933 r. 
| Buhaje: 


wództwo kieleckie) ujawniono poważne nadużycia. Urzędnik Wytuczone pełnomięsiste i i BE 66 
kasy Jan Kaleta przywłaszczył sobie 23,000 zł. Były to pie- Tuczone mięsiste . : i . 50— 54 
niądze, wpłacone tytułem podatków. Kaletę aresztowano. Nietuczone, dobrze odżyw. starsze ) í 38— 492 
Miernie odżywione ; : ć A 34— 36 
Po 50 latach powrócił z Syberji. Krowy: 
Białystok. Pociągiem pospiesznym z Mińska przybył: Wytuczone pełnomięsiste : ; 58— 64 
do Białegostoku p. Roch Zacharjusz Paszkowski, liczący | Tuczone mięsiste . 52— 56 
83 lat, który przebył na Syberji 50 lat, skazany w swoim Nietuczone, dobrze odżywione : ; > 32— 36 
czasie przez rząd rosyjski na zesłanie za udział w polskim Miernie odżywione . > i ' 20-- 28 
ruchn socjalisty cznym. P. Paszkowski przyjechał z małżonką, | Jałowice: 
która dzieliła z nim trudy zesłania na Syberję przez długi |  Wytuczone pełnomięsiste > bpt 66 
szereg lat. Tuczone mięsiste . ; : ; 54— 60 
A i k A Nietuczone, dobrze odżywione i : 48— 52 
Na samolocie uciekli z Litwy. Miernie odżywione 36— 40 
Swięciany. W powiecie święciańskim wylądował woj- Młodzież: 
skowy samolot litewski, zaopatrzony w karabin maszynowy. Dobrze odżywione . i : : 386—— 40 
Policja polska zatrzymała 2 lotników, oficerów armji litew- £  Miernie odżywione : À ; ; 39_- 34 
skiej.  Oświadczają uni, że zbiegli z Litwy z powodu wy- | Gzeleta: 
krycia P> W i Najprzedniejsze cielęta wytuczone 76— 80 
MEEN ARIANE PROŃKO POOR KRÓW |]  Tuczone cieięta . ; * 68— 72 
Dobrze odży wione . i j ; ! 60— 64 
GIELDA ŻBOZOWA w POZNANIU. Miernie odżywione „. 50— 58 
Notowania ofiejalne z dnia 12. 4. Swinie (tuczniki): . > 
Pincono w dotok sa 100 ky Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 106—108 
T >. OB PE USE sa j8 Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 100—104 
Ayto 17.15—18.00 Pełnomięsiste od 80 do 100 kę. żywej wagi 96 — 98 
Aaa 90.00 —36.00 Mięsiste ponad 80 kg. żywej wagi 84— 92 
mka SP 11.50—12.00 Maciory i późne kastraty 86— 96 
Jęczmień browarowy 14.25—15.00 z : 
Maka żytnia 27.50—28.50 GEEWA RR ROA WO O EO 
Mąka. poesias 65 proc. F 00—56. 00 Za redakcję odpowiedzialny : Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
otręby pszenne 9.00— 10.00 zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
Groch Victoria 21.00—23.00 4 pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarezonych 
Groch olgers 35.00—40.00 numerów lub odszkodowania. 
WĘSZBAOĄJCETY ESEI re PEARES DES PE ETIEN EIERE AEREAS E © KRKA Laose A EO arsye eo eneo e en w a COW KORYT OE 
KRACH EESO RAIJOBKSIAAA PAn ehani AARONA BHE RR ATEA TOTA ENRABIA WNE FOR PEREZ A ; ya w 


KUPUJE stale Pianino 


Po CZ fő w ki | skóry surowe dobrej marki i w dobrym stanie, 
i płacę najwyższe ceny dzienne y r mid a 


į T sprzedaż. 

$ Wi E LK AU OG AW E zarazem poiecam mój Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy”. 
i Sourze zaopatrzony 

EZ oraz pe; = j 

$ ; í 

f D SKÖR 

22 FA A B a P Ę K ,podeszwowych i wierzch. | oenen oa 


ji znaną jako dobra praco- 

|wnię cholewek. — Odszycie i p 
, wierzchów na wszelkiego rodza- | A 
i ju obuwia. | 


„EB ZA w E G A“ | Handel skór surowych 


Drukarnia i Księgarnia Edm, Szudziński, |» WSZELKI By 


w wielkim wyborze poleca 


w NOWEMMIEŚCIE. NOWEMIASTO, a a O 
a „>, ,(L--——--—-->++>>>->---—- ulica Sobieskiego nr. 18. 
Z i À Dnia 18 kwietnia rb. o godz. | 6: dep 
i e m n 5 10 przed południem rozdzielać i Na święta wielkanocne polecam 
i _. będę moim interesentom ł mazurki 
jadalne „Industria“ kupujeg torf. lan atej Jakoba 
wagonowo i w mniejszych par- Zbiórka w lesie gwiździńskim. | Chmurzyński, 
tjach na skład. H. Modrow, Gwiździny A P” Nowemissto. nia w y konuje po cenach 
s = f roo rawa AAA — a i Bpi y rę r rę* 1 
Fr. Modrzejewski, Skład ERTA | umiarkowanycł 
Nowemiasto, tel. 95. |dwa pokoje i kuchnia, dobre włodarz 
——— m | POŁOŻENIE, dotychezas drogerja, | od zaraz Drukarnia „drwę acą* 
Mam większą ilość (wydzierżawię od 1 maja | Majątek Rakowice. ` n a 
siana * m w Nowemmiescie. 
na sprzedaż ! Psuty, Lubawa. | ~ Sprzedam 60 morgowe i 
Kułakowski, Kazanice. Umebl. pokoje gospodarstwo 
s A Pośrednicy wykluczeni. 
Szerokorzutną |Z osobnem w ejściem z ca em | Koziorzemski, Bratuszewo. 
maszynę ' utrzymaniem od 15.IV. lub 1.V.| MOKRA 
do siewu oraz bryczkę pa- do wynajęcia. | FORMULARZE 
rokonną mam na sprzedaż. Ł. Markuszewska, poleca 
Ludwik Gilgenast, Nowemiasto, 19 Stycznia 10. 
Pacółtowo. . Zgłosz. zakład fryzjerski Denst. Drukarnia „Drwęca”. 


Nr. 42. 


„Rozrywanie rodzin*. 


Od lat powtarza się bolesna skarga na bez- 
względne rozrywanie współżycia małżeńskiego 
i rodzinnego przez przesiedlenia urzędników. Ta 
skarga potęguje się z okazji „Tugów pomorskich”. 
Zarządza się przeniesienie, nie troszcząc się o to, 
czy przesiedlony na nowej posadzie znajdzie mie- 
szkanie dla rodziny czy znajdzie tam warunki, 
umożliwiające jemu i rodzinie jakieś bytowanie 
kulturalne, kształcenie dzieci it.p. ? 

Od pomorskich „Sybiraków“ — jak ich coraz 
to częściej się nazywa, otrzymujemy listy rozpa- 
czliwe. Nieraz to skazaniec pomorski nie znajdu- 
je ani nawet dla siebie godziwego pokoiku, a żyć 
musi w najprymitywniejszych warunkach. Rodzinę 
musi zostawić na Pomorzu.  Tragedja naprzód 
finansowo-gospodarcza. 

Przy obniżonych pensjach nawet w normalnych 
warunkach rodzina urzędnicza lub nauczycielska 
musi się ogromnie ograniczać. Gdy mąż-urzędnik 
musi oddzielony od rodziny bytować, ta sama pen- 
syjka na 2 gospodarstwa doprawdy wystarczyć 
nie może. Takie rodziny skazywane są na nędzę. 

ji ragedja staje się gorszą z powodu 


nia życia rodzinnego. Chyba o możliwości 


du i państwa. 
wać życia 
obowiązkiem państwa jest dbać o dobro materjal- 
ne i moralne rodzin. 

Niech nam nikt nie mówi, że interes państwo- 
wy stoi pod interesem i prawem rodziny, bo pań- 


Ani państwo nie ma prawa 


twierdzenie, 
sprzeczne 


państwem i dlategó absurdem jest 
że żywotne interesy rodzin mogą być 
z interesem państwowym. 
padkach wcale nie chodzi o rzeczywisty 
państwowy, bo na dane stanowiska 


interes 


znając stosunki, łatwiej mogli sobie dać radę. 
Jeszcze okropniejszą staje się tragedja, jeżeli 
odnośny urzędnik lub nauczyciel zabiera rodzinę, 
przywykłą do lepszych warunków, ze sobą w naj- 
prymitywniejsze stosunki i warunki bytowania. 
Nadchodzą wtedy wprost rozpaczliwe listy. 
Czytamy : do najbliższego kościoła kat. mamy 
30, 40 i więcej kilometrów, do najbliższego lekarza 
20, 30 km. Jesteśmy tu jakby opuszczeni od Boga 
i.ludzi, bo w razie nagłej choroby ani lekarza ani 


rozerwa- | 
szkód , 
moralnych rozwodzić się nie potrzeba. A przecież $ 
spoistość rodziny jest podstawą wychowania dzieci! | 
Nierozerwalność i świętość rodziny jest kardynal- į 
nym warunkiem zdrowia społecznego i bytu naro- | 
rozry- | 
rodzinnego, a raczej pierwszorzędnym | - 
i z pereł naszyjnika nabierała czarnej barwy. 


Zresztą, w danych wy- | 


można było | 
powołać kawalerów z bliższych okolic, którzyby, | 


p PE PO 7 OO OE ROZRÓD Ć 7 


| wa zwróciła się pewnego 
i jej dali 
stwo z rodzin się składa, a rodzina była przed | 


| zaufanie. 


księdza nie dostaniemy na czas. Domyśleć się 
można, jakie uczucia powstają u wszystkich, któ- 
rzy takie opisy czytają ? 

Trudno się wtedy dziwić, że sypią się złorze- 
czenia, że rodzi się rozgoryczenie, że budzi się 
w zbolałych duszach mściwość, że musi się zao- 
strzać dzielnicowość. Dokąd to wiedzie ? Czy kom- 
petentne czynniki nie zdają sobie z tego sprawy ? 

Sanacyjna bowiem bezwzględność gorszą jest 
od tego, co z nami robiono w niewoli. 

A w takich chwilach ostatecznie Pomorzanin 
zatnie się, złość zamknie w sobie i mówi: „Prze- 
trwaliśmy krzyżaków, Prusaków, Fryców i Bismar- 
ków i nie daliśmy się wyprzeć z Pomorza, prze- 
trwamy też sanację, a wierzymy, że przyjdzie go- 
dzina sprawiedliwości, gdy zmartwychwstanie pra- 
wdziwa katolicka i narodowa Polska, która nam 
i naszym zesłańcom wymierzy pełną sprawiedli- 
wość, a przedewszystkiem sprawiedliwość tym, 
Pomorzanin. 


którzy nas pialtu 


Złowrogie perły cesarzowej. 


Rybacy wyspy Korfu poszukują z dawien da- 
wna kolji pereł, która należała kiedyś do cesarzo- 
wej Elźbiety austrjackiej, tragicznie zamordowa- 
nej żony Franciszka Józefa. 


Naszyjnik ten ma już za sobą całą historię. 


Przypisuje mu się fatalny wpływ. Podobno za 
każdym razem, gdy jakieś nieszczęście spadało 


na dom Habsburgów lub Wittelsbachów, jedna 
W każdym razie pewnem jest to, że cesarzo- 
razu do ekspertów, aby 
jakiś środek na przywrócenie perłom 
pierwotnego blasku. Poradzono jej, by naszyjnik 


| przetrzymać jakiś czas w morzu. 


Cesarzowa poleciła wykonać to zadanie pe- 
wnemu mnichowi z Korfu, do którego miała pełne 


ry nie mógł wydać wskutek tego sekretu, na peł- 


; ne i utwierdzi szyjni le- | 
ne morze i utwierdził naszyjnik na skale, oble- į mechanik, John Łangstrath, 


wanej falami. 


wana. W kilka dni później utopił się ów rybak. 
Nakoniec sam mnich, 


umierającemu ostatniego namaszczenia, znikł w; 
sposób tajemniczy i przepadł bez wieści. Pomimo 
wszystko, pomimo tej fatalnej renomy, naszyjnik 


budzi od 


poszukują go wciąż gorliwie. 


W czerwcu 1898 roku udał się on wraz 
z pewnym prawie zupełnie ślepym rybakiem, któ- f 


Wkrótce potem cesarzowa została zamordo- | wodzący olbrzymiej 


wezwany do udzielenia 


lat chciwość ludzką i rybacy z Korfu | 


„DRWĘCA“ — SOBOTA, DNIA 15-G0 KWIETNIA 1938. 


4 poniżej kabli. 
j piec nie żyje, tymczasem 
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2.200 bezrobotnych inżynierów. 


Jak podaje jeden z dzienników warszaws i 
— posiadamy w Polsce około 10.000 inżynierów 
w czem 6.500 zorganizowanych jest w 29 stow 
rzyszeniach zawodowy ch. Na tę liczbę bezrobok 
nych inżynierów, obiętych statystyką, jest 2.208 
Do tej ogromnej cyfry, stanowiącej 59 proc. wszy 
stkich inżynierów, dochodzi element niezorganizoą 
wany, wśród którego bezrobocie jest może jeszczej 
większe.  Najtragiczniej przedstawia się sytuacja 1 
na Górnym Słąsku. Tam bowiem — według re- ' 
lacyj wspomni: Pi” dziennika — zanotowano 1.400 
bezrobotnych t.j., 65 proc. bezrobotnych inżynie- 
rów całego kr raju. 


2 aeroplany angielskie przeleciały nad 
szczytami najwyższej góry świata. 


Angielska wyprawa lotnicza na zdobycie naj- 
wyższej góry Świata, Mount Everestu, w paśmie 
Himalajów w Azji, uwieńczona została całkowitem 
powodzeniem. 

Dwa wielkie 


płatowce przeleciały nad szczy- 


tami Everestu na wysokości 10.675 metrów; aero- 
plany tedy górowały ponad najwyższemi wierz- 
chołkami o 1800 metrów. 

Jest to jedno jeszcze zwycięstwo człowieka 


nad naturą. 


Francuzi największymi zjadaczami chleba. 


Jedna ze statystyk grupuje poszczególne kraje 
wedle ilości zjadanego chleba. Na pierwszem 
miejscu figuruje Francja. Po Francji idzie Kanada 


i Włochy, a następnie Belgja, która szczyci się 
także bardzo wielką konsumcją kartofli. Wszy- 
stkie inne kraje idą daleko po Belgji. Polska 


znajduje się na 12 miejscu. 


Cudowne ecalenie. 


angielskiej Ashton-on Ribble 
wspiął się na wyso- 
ki słup, na którym przeciągnięty był kabel, prze- 
siły prąd do 132000 Volt. 
lechanik w pewnej chwili dotknął kabla. Ukazał 
się potężny błysk, a mechanik spadł na platformę 
Wszyscy byli przekonani, że chło- 
po jakimś czasie pod- 
niósł się i zeszedł o własnych siłach na dół. Po- 


W. miejscowości 


| za kilkoma oparzeniami nie poniósł szkody. 
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Wszechpolska wystawa 
filatelistyczna w Toruniu. 


Założony w r. 1923 Związek Filatelistów w 
oruniu, obchodzi w rb. lU-lecie swego istnienia, 
stóre zbiegło się z /00-leciem m. Torunia. Walne 
zebranie Związku uchwaliło uczcić tę rocznicę 
urządzeniem miejscowej wystawy filatelistycznej, 
któraby była pokazem pracy i starań: Związku 
i zachętą dla innych Związków i klubów filat. do 
wytrwania i postawienia idei zbierania znaczków 
poczt. na tak wysokim poziomie, na jakim filatelja 
stoi za granicą. 

Min. P. i T., odnosząc się nader życzliwie do 
poczynań Wystawy toruńskiej — zmieniło skromną 
lokalną wystawę — wskutek udziału swego na 
wszechpolską wystawę filatelistyczną. 

Min. Poczt i Tel. wystawi swe eksponaty, któ- 

wprost z Torunia wysyła na wszechświatową 
Pozatem wyda na czas 
trwania wystawy w Toruniu, tj. od 21 do 28 maja 
1933 r. specjalny znaczek pamiątkowy. Wydany 
w niedużym nakładzie, sprzedawany w czasokresie 
wystawy, tj. przez dni 8 i stemplowy tylko w tym 
czasie specjalnym Kkasownikiem wystawowym, zna- 
czek ten będzie ozdobą zbiorów każdego filatelisty 
— a w krótkim czasie osięgnie bezwzględnie wy- 
soką wartość katalogową. 

Za najpiękniejszy zbiór znaczków polskich 
ustanowiło Min. P. i T. nagrodę w postaci srebrne- 
go puhara z emblematami państwowemi. 

Komitet na podstawie orzeczenia jury, złożonej 
z najpoważniejszych filatelistów Polski, — premjo- 
wać będzie eksponaty medalami złotemi, srebrne- 
mi i bronzowemi, dyplomami i listami pochwalnemi. 

Komitet wystawy stwarza osobny dział dla 
wystawców młodych, początkujących, — przezna- 
czając piękne nagrody za zbiory znaczków pol- 


re 
wystawę do Wiednia. 


skich, za umiejętne ugrupowanie znaczków i za 
czysto utrzymanie znaczków i albumów. 
Zainteresowanie wystawą jest ogromne. Nie- 


tylko Związki 
dają prospektów wystawy i zgłaszają 
naty, ale i zagranica 
suje, jak świadczą liczne artykuły, 
w PSJ prasie, 


miejscowe i prywatni zbieracze żą- 
swe ekspo- 
coraz więcej się nią intere- 
zamieszczane 


Z Chin pieszo na otwarcie Roku PEER 

Citta del Vaticano. W uroczystościach otwar- 
cia Roku Świętego w bazylice św. Piotra, wziął 
w nim udział katolik chiński Józef Ludwik Wei, 
pieszo przybyły z Chin do Rzymu dla złożenia 
hołdu Papieżowi i zwiedzenia Miasta Wiecznego. 
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W podróż wyruszył on z Penang w dniu 16 sty- 
cznia 1931 roku. 


Zakonnica włoska nową 
stygmatyczką. 


Ostatnio pokazała się nowa stygmatyczka i to 
italji. Jest nią zakonnica Helena Alello w Cosen- 
za, jedna z sióstr, które prowadzą żłóbek dziecięcy. 
Zakonnica ta od kilku dni poci się krwią, a na 
ciele pokazują się stygmaty, podobne, jak u Chry- 
stusa Pana. Zakonnica ta nie przyjmuje żadnego 
pokarmu, tylko codziennie Przenajświętszy Sakra- 
ment pod postacią św. Komunii. 

Wieść o „Świętej zakonnicy” rozeszła się bły- 
skawicznie po całej lItalji i codziennie tłumy po- 
bożnych pielgrzymów śpieszą do Cosenza, aby 
się dotknąć szat „świętej”. Policja musiała posta- 
wić silny posterunek pod domem zakonnym. 

Władze kościelne zajmują stanowisko badaw- 
czo-wyczekujące. 

Jak podaje neapolitański „II Matino” siostra 
Helena przepowiedziała na kilka tygodni naprzód 
stan swych stygmatów, które w okresie Wielkiego 
Tygodnia będą bardzo wielkie. 


Niezwykłe bohaterstwo Jezuity. 


Wyspa Ceylon była niedawno widownią boha- 
terskiego czynu zakonnika Michała Sodena, Jezui- 
ty belgijskiego, który ratując jednego z krajow- 


i ców, utonął. 


Zmarły przechodził właśnie koło rzeki, gdy 
usłyszał wołanie o ratunek. Nie namyślając się, 
w ubraniu skoczył do wody. Nurt jednak był bar- 
dzo silny i wir pociągnął o. Sodena na dno. 

O. Soden przebywał już 17 lat na misjach, 
był profesorem fizyki w Kolegjum św. Ludwika 
Gonzagi, poświecał się badaniom nad własnościa- 
mi promieni. 


Katolicy w rządzie amerykańskim. 


Waszyngton. Do gabinetu rządów waszyngtoń- 
skich Roosevelt powołał między innemi dwóch ka- 
tolików, a mianowicie Jamesu A. Farleya, jako 
t. zw. *Postmaster general” odpowiednika europej- 
skich ministrów poczty oraz Thomasa J. Walsha, 
jako „attorney general”, tj. ministra sprawiedliwo- 
ści. Ten ostatni, jak wiadomo, umarł kilka dni 
temu w czasie podróży do Waszyngtonu. 

james A. Farley pochodzi z Rockland N. Y., 
jest b. czynnym działaczem katolickim i członkiem 
Związku Rycerzy Kolumba. Należy do demokratów, 
którym przewodniczy w stanie nowojorskim. 
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We Włoszech nie wolno podawać rąk. 


Faszyści włoscy wypowiedzieli zdecydowaną 
wojnę podawaniu ręki. Jest ono  niehigjeniczne 
i nieestetyczne, powoduje niepotrzebną stratę cza- 
su i bywa powodem nieporozumień, jeśli się ko- 
goś pominęło. Odtąd będzie można pozdrawiać: 
innych —. przez podniesienie ręki. 


Prior trzy lata utrzymywał się z jednym 
frankiem w kieszeni 


pewien robotnik Francuz, Masson, którego areszto- 
wali żandarmi w Garville pod Chartres za włó- 
częgostwo. — Masson żył przez trzy lata jak pu- 
stelnik w lasach Garville, żywiąc się jagodami 
i zwierzyną, którą udało mu się złapać w sidła. 
Przed trzema laty Masson podpalił z zemsty garaż 
i po tym fakcie uciekł z jednym frankiem w kie- 
szeni. W ciągu tych trzech lat przymusowej włó- 
częgi i życia w lasach Masson wydał z posiada- 
nego franka tylko 75 centymów na zapałki. To 
się nazywa oszczędność! 


Położenie robotników w „raju sowieckim“ 


Moskwa. Oficjalny organ sowiecki „Prawda” 
ogłosił świeżo znamienną skargę robotników ko- 
palni torfu pod Niżnim Nowgorodem, że za pięcio- 
miesięczną wyczerpującą pracę otrzymali zaledwie 
po 46 rubli wynagrodzenia czyli około 20 zł. Nie- 
którzy z robotników przeniesieni zostali do robót 
w miejseach odległych od centralnego punktu za- 
opatrywania, dokąd prowjanty nadsyłano bardzo 
nieregularnie, zaniedbując przytem najprymityw- 
niejsze nawet potrzeby mieszkaniowe robotników. 
i „Prawda” notując te skargi, stwierdza całkowitą 
ich słuszność i wiarogodność. 


Sztuczny człowiek. 
Chodzi, mówi, a nawet strzela. 


Jedną z większych osobliwości wszechświato- 


wej wystawy w Chicago będzie nowy  „robót”, 
zbudowany z aluminjum, szkła i stali. 
Nowy automat, który został nazwany „Alfa“, 


wagi 2000 kg., zbudowany jest na wzór człowieka, 
posiada głowę w kształcie cylidrycznym, na miej- 
scu komórki fotodektryczne i i mikrofony w uszach.. 
Wykonywa on różne rozkazy podane głosem, te- 
lefonem lub sygnałami śŚwietlnemi, wstaje, chodzi 
i mówi. Wskazuje dokładną godzinę, wreszcie 
wygłasza przepowiednie meteorologiczne. Pozatem 
zwiedzający, który zbliży się zanadto do auto- 
matu, zostaje ostrzeżony, ażeby nie RA maszy- 
ny ; śmiałkowi grozi kula rewolwerowa 
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